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Z czynności Komitetu
c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego.

D nia 10 bm. odbyło się posiedzenie K om itetu ck. To
w arzystw a rolniczego krakow skiego pod przewodnictwem  P re 
zesa Zdzisława Hr. Tarnowskiego.

Obecni: Pp. Prezes Zdzisław H r. Tarnow ski, W ice-P re- 
zes K arol Czecz. Członkowie: H en ry k  Dolański, M aryan D y- 
dyński, A leksander D ąm bski, S tanisław  Filiauser, Prof. Dr. 
Antoni Górski, J a n  Br. Konopka, S tefan K onopka, D r. Adam 
K rzyżanow ski, E dw ard  Maurizio, A dolf Poniński, K azim ierz 
P iliński, M ichał H r. Rostworowski, R adca D w oru W ładysław  
Struszkięw icz, Adam H r. Stadnicki, Jan  Hr. Tarnow ski, W ła
dysław  Żeleński.

Nieobecność uspraw iedliw ili: Pp. K azim ierz Bzowski, 
Dr. W itold M ilieski, D r. Adam Jordan, Prof. W ładysław  Lu- 
bomęski.

K om itet p rzy ją ł do wiadomości spraw ozdanie K om isyi 
dla dostaw wojskow ych w edług którego w r. 1905/6 otrzym ał 
Kom itet dostawę 83 1/2 wagonów żyta do c. i k. wojskowych 
magazynów prow iantow ych a to w t. zw. „przedkupie“. Do
stawę tę rozdzielono m iędzy 36 producentów, Członków ck. 
Tow. rolniczego krakow skiego i przeprowadzono w partyaeh 
pięciowagonowych od grudn ia  1905. do kw ietn ia  1906.

Na w niosek sekcyi adm inistracyjnej polecono zaprosić 
w szystkie Tow arzystw a rolnicze okręgowe do przysłania po 
dwóch delegatów  na konferencyę, k tó raby  ostatecznie ustaliła 
brzm ienie jednolitego statutu dla tychże Towarzystw . Konfe- 
rencya ta  odbędzie się w  term inie najbliższego posiedzenia 
Komitetu.

N a rok  1906/7 postanowił K om itet wnieść ofertę na całą 
przez c. i k. In tendan tu rę  w ykazaną do pokrycia  w „przed- 
kup ie“ ilość zapotrzebow ania żyta dla m agazynów wojskow ych 
położonych w  obrębie działalności ck. krakow skiego Towa
rzystw a rolniczego tudzież na pew ną ilość owsa. Nadto poprze 
K om itet staran ia  rolniczej spółki zbożowej w Bochni oraz

Tow. roln. okręgowego w Nowym Sączu o uzyskanie dostawy 
owsa w drodze „arendy".

Z asiłek  k ra jow y na prem iow anie sług gospodarskich za 
długoletnią i rzetelną służbę rozdzielono w ten sposób, że 
Tow. roln. okręgow em u w ielickiem u przyznano 200 K., ja 
sielskiem u 100 K., m ieleckiem u 100 K. i wadow ickiem u 100 K.

W  interesie konsum ującej publiczności oraz rozwoju 
gospodarstw a mlecznego, polecono domagać się energicznego 
w ykonania na kolejach galicy jsk ich  rozporządzenia ck. M ini
sterstw a kolei, w edług którego w restau racyach  i bufetach 
stacyj kolejow ych m a być sprzedaw ane po przystępnych ce
nach m leko słodkie i kw aśne w  zam kniętych flaszkach.

Celem przyjścia z pomocą rolnikom  w ty ch  okolicach, 
k tó re  zostały zniszczone tegorocznem i powodziami, postano
wiono zebrać dokładny m ateryał do stw ierdzenia rozmiarów 
szkód zrządzonych i na tej podstawie dom agać się ulg fra 
chtow ych na transport koleją żelazną artyku łów  paszy oraz 
ziem niaków gorzelnianych ew entualnie także zwrócić się do 
ck. R ządu o pomoc m ateryalną. N adto postanowiono starać 
się o ulgi kolejowe dla przewozu otrąb oraz sadzonek drzew 
owocowych i leśnych.

Spraw ę zaprow adzenia w  salinach gal. p rodukcy i soli 
bydlęcej w kaw ałkach przedłożyć ponownie ck. M inisterstw u 
skarbu , sprawę zaś powiększenia p rodukcyi kain itu  w sali
nach kałusk ich  przedstaw ić ck. M inisterstw u skarbu  tudzież 
J . E. M inistrowi K orytow skiem u ze zw róceniem  okoliczności 
na pow tarzający się od 2 lat, a krzyw dzący  rolnictw o fakt, 
że Zarząd salin kałusk ich  systu je  w ysyłkę kain itu  w sierp
niu, tj. w łaśnie w czasie, k iedy  zapotrzebow anie tego środka 
nawozowego pod siewy jesienne je s t bardzo intenzywne.

D la poparcia p rodukcyi łozy koszykarskiej oświadczył 
się K om itet za udzielaniem  producentom  niskoprocentowego 
k redy tu  z krajow ego funduszu ro lniczo-przem ysłow ego oraz 
za urządzeniem  przy pomocy tegoż funduszu zakładu dla p ra 
żenia w ikliny.

Na wniosek sekcyi chowu drobnego inw entarza uchw a
lono skom pletować chlewnię zarodową rasy  w estfalskiej w Rze
m ieniu, przeprow adzić próbne szczepienie róży wąglikowej 
w  chlewni p. O skara Haem pla w Osielcu, udzielić p. K alecie 
w W ilam owicach knura na stacyę i utw orzyć k u rn ik  zaro
dowy k ra j. k u r  zielononóżek przy ferm ie doświadczalnej 
w  M ydłnikach.

Na wniosek sekcyi chowu bydła  rogatego udzielono 
włościanom p. Franciszkow i Lechow i w Staroniw ie zasiłek na  
budowę wzorowej stajni w kwocie 200 K. oraz p. W alentem u 
Ciochowi z Racław ów ki 100 K . na tenże cel, a Pp. W aleń-
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temu Kubiszowi w Świlczy 100 K. i Józefowi Nowakowi 
80 K. na budowę gnojowni.

Na prośbę D yrekeyi nowo otworzonej kraj. niższej szkoły 
rolniczej w Miłocinie zarządzono utworzenie przy tejże szkole 
obory subwencyjnej rasy fryzyjskiej złożonej z' 6 krów i bu
haja oraz udzielono buhaja rasy czerwonej polskiej dla obory 
tejże rasy, którą tamże utworzy To w. hodowców czerwonego 
bydła polskiego.

Zarazem polecono skompletować oborę zarodową przy 
krajowej Szkole rolniczej w Suchodole.

Na zapytanie W ydziału krajowego oświadczył się Ko
mitet za czasowem uwolnieniem gmin W ojcinowa i Jam ny 
od obowiązku utrzym ania buhajów gminnych, a to ze względu 
na miejscowe stosunki.

Na zapytanie c. k. Ministerstwa rolnictwa oświadczył się 
Komitet za peryodycznem urządzaniem ogólno austryackicli 
wystaw bydła opasowego we W iedniu w ten sposób, że takie 
wystawy będą się powtarzać w dłuższych odstępach czasu, 
w międzyczasie zaś będą urządzane prowincyonalne wystawy 
w głównych miastach, w krajach produkujących bydło opa
sowe. Jako termin najdogodniejszy dla takich wystaw ozna
czono koniec maja każdego roku. hodowcy jednak musieliby 
być na 10 miesięcy zawiadomieni o terminie wystawy. Za
razem zastrzegł się Komitet przeciw nierównomiernemu trak 
towaniu bydła galicyjskiego na wiedeńskim targu w St. Marx, 
które jakkolw iek stanowi towar pierwszorzędnej jakości, stale 
jednak  jest niżej płacone niż gorszej jakości n. p. bydło al
pejskie.

Stacyom w Lubli i Więckowicach przyznano buhaje 
Bern - Simmentalskie importować się mające ze Szwajcaryi, 
pod warunkiem, że właściciele obór przyczynią się do pokry
cia kosztów zakupna we wysokości 50%. Dla Towarzystwa 
rolniczego okręgowego w Dębicy na urządzenie premiowania 
bydła włościańskiego w Brzezinach przeznaczono kwotę 200 K. 
równą zasiłkowi przyznanemu na ten sam cel przez Towa
rzystwo hodowców czerwonego bydła polskiego.

Celem wyzyskania urządzanych corocznie targów roz
płodowych także do celów pedagogicznych oraz pobudzenia 
hodowców do emulacyi uchwalono na wniosek Prezesa połą
czyć n a j b l i ż s z y  t a r g  r o z p ł o d o w y ,  który się odbędzie 
w II. p o ł o w i e  k w i e t n i a  1907. z p r e m i o w a n i e m  do
prowadzonego materyału hodowlanego według następujących 
zasad:

a) premiowane będą tylko pojedyncze sztuki, doprowa
dzone na targ, jako indywidua hodowlane, bez względu na stan 
hodowli w oborze, z której pochodzą;

b) premiowany będzie wyłącznie materyał męski (bu
haje):

c) premiowanie będzie przedsięwzięte w pierwszym dniu 
targu rozpłodowego;

d) jako  nagrody udzielane będą jedynie odznaczenia 
honorowe;

e) hodowcom wolno będzie nie poddać premiowaniu 
sztuk doprowadzonych na targ; sztuki takie oznaczone będą 
jako stojące po za konkursem.

Opiniując projekt urządzenia powszechnej wystawy sło
wiańskiej w Pradze w r. 1910. oświadczył się Komitet w za
sadzie za wzięciem udziału we wystawie, zaproponował jednak 
oznaczenie terminu tej wystawy odłożyć na później, a to ze 
względu na niepewność stosunków w Królestwie Polskiem.

Na międzynarodowy Kongres rolniczy, mający się odbyć 
w maju r. 1909. we W iedniu mianowano delegatami członków 
Prezydyum  oraz pp. prof. Jentysa i prof. Nowaka.

Nadto zatwierdzono szereg uchwał sekcyi adm inistracyj
nej, rolnej, chowu bydła i chowu dobrego inwentarza.

Z Towarzystwa rolniczego okręgowego w Jaśle .
W dniu 29. sierpnia b. r. odbyło się w sali Rady po

wiatowej w Jaśle Walne Zebranie Członków Towarzystwa

rolniczego okręgowego jasielskiego, przy bardzo licznem 
udziale bo przeszło sześćdziesięciu członków. Komitet ck. To
warzystwa rolniczego krakowskiego reprezentowali pp. S t e 
f a n  B o j a n o w s k i ,  S t a n i s ł a w  F i h a u s e r ,  i Dr. J ó z e f  
R a c z y ń s k i .

Prezes Towarzystwa S t a n i s ł a w  O s t a s z e w s k i  zaga
ja jąc  zebranie powitał w swem przemówieniu delegatów Ko
mitetu tudzież posła do Rady państwa K s. P r a ł a t a  P a 
s t o r a ,  któremu Towarzystwo jasielskie ma wiele do zawdzię
czenia, ponieważ jako poseł popierał zawsze gorliwie i skute
cznie petycye Towarzystwa wnoszone do Rządu. Po zagajeniu 
zdał Prezes przewodnictwo w ręce W ice Preresa p. K a z i 
m i e r z a  P i l i ń s k i e g o .

Po przyjęciu protokołu ostatniego posiedzenia bez zmiany, 
od którego czytania, zgromadzeni uwolnili sekretarza, wygło
sił p. F i h a u s e r  referat „O związkach kontroli mleczności1*.

Referent podniósł na wstępie ważność wyboru materyału 
hodowlanego pod względem mleczności, zaznaczył, że jest'ona 
dziedziczną a zatem, że przy odpowiedniej selekcyi można 
dojść do wyborowych, prawdziwie wartościowych sztuk pod 
względem mleczności. W dalszym ciągu referatu omawia spo
sób dotychczasowego przeprowadzania selekcyi, która się od
bywa na podstawie zwykłych próbnych udoi, stałych lub 
mniej stałych, i ogranicza się tylko do ilości, a nie jakości 
mleka bez uwzględnienia jakości i wartości karmy, przez co 
selekcya taka nie może być dokładną. Podnosi ważność obli
czania karm y i objaśnia nowy sposób kontroli, który właśnie 
na podstawie obliczania wartości karm y i wartości całej pro- 
dukcyi każdej pojedynczej sztuki, daje możność zbadania, czy 
ta lub owa sztuka opłaca koszt utrzymania, lub też, co rów
nież się zdarza, czy nie zjada więcej jak daje. Następnie 
opisuje wyczerpująco związki kontrolne duńskie i objaśnia 
dokładnie w jaki sposób można związek taki zaprowadzić 
w okręgu działalności Tow. roi. okręg, jasielskiego, wykazuje 
jak i jest koszt utrzymania kontrolora i sprawienia niezbędnych 
aparatów, a na zakończenie oznajmia, że jako naczelny in
spektor kontroli mleczności krów chętnie służyć będzie radą 
i wskaże odpowiedniego człowieka na kontrolora, gdyby przy 
Towai-zystwie jasielskiem miał powstać taki związek. Referat 
p. F i h a u s e r  a wywołał bardzo ożywioną dyskusyę w której 
zabierali glos pp. D r. D z i a n o t t ,  Z a y k o w s k i  i wielu in
nych, a rezultatem której było, że siedmiu członków Towa
rzystwa zgłosiło gotowość przystąpienia do utworzyć się ma
jącego związku.

Następnie Przewodniczący odczytał pismo ck. Zakładu 
rolniczego doświadczalnego w Krakowie, w którem Zakład 
ofiaruje za staraniem Komitetu pomoc w doświadczeniach 
z odmianami pszenicy i rozmaitemi nawozami sztucznymi pod 
oziminy i na łąki, zachęcając do licznego korzystania z tej 
pomocy.

W  dalszym ciągu porządku dziennego omawiano do
stawy żyta dla wojska, tudzież konkurs maszyn rolniczych. 
Uchwalono urządzić w dniu 19. września br. konkurs pługów 
odwracalnych i kartoflarek, poczem wybrano do komisyi 
ocenicieli pługów pp. J. P r z y ł ę c k i e g o ,  D z i e w a ł t o w -  
s k i e g o ,  B i e s i a d e c k i e g o ,  J. C e b u l ę ,  P a w ł a  N a w r o 
c k i e g o  i S. K s i ą ż k i  e w i c z a ,  a do komisyi ocenicieli kar
toflarek pp. D r. D z i a n o t t  a, Z a y k o w s  k i e g o ,  W i s z n i e w 
s k i e g o ,  J a n a  G o r a y s k i e g o ,  S t a w i a r s k i e g o ,  P i l i ń 
s k i e g o ,  S r o c z y ń s k i e g o ,  L i s o w i e e k i e g o  i J ó z e f a  
N o w a k a .  Przystępując do dalszego punktu porządku dzien
nego to jest do zmiany Statutu, zabiera głos Referent K s. K a 
n o n i k  S a r n a ,  i-^omawia w swem obszernem referacie roz
wój Tow. jasielskiego, które już od 25 lat istnieje, wskazuje 
na rozwój agend i obrotów kasowych, rozbiera statut obecny 
i porównuje z projektem statutu nowego nadesłanego przez Ko
mitet, oświadcza, że statut nowy jest bezwarunkowo odpo
wiedniejszym i stawia wniosek przyjęcia en bloc tego nowego 
statutu.

Po krótkiej dyskusyi zebrani uchwalili jednomyślnie 
przyjęcie statutu nowego.

Następnie przystąpiono do wyboru Wydziału w liczbie 
ośmiu członków.
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W ybrani zostali przez aklamaeye pp. Prezesem: S t a 
n i s ł a w  O s t a s z e w s k i ;  W ice Prezesami: K a z i m i e r z
P i l i ń s k i  i Dr .  J a n  K a n t y  D z i a n o t t .  W  skład W y
działu jako członkowie weszli pp. W a l e r y a n  S t a w i a r s k i ,  
Ks .  W ł a d y s ł a w  S a r n a ,  H e n r y k  G r o b l e w s k i ,  J a n  
C e b u l a  i F r a n c i s z e k  S z u b r a ,  zaś jako zastępcy pp. 
J a n  G o r a y s k i  i W i t o l d  W i s z n i e w s k i .

W  skład komisyi rewizyjnej weszli pp. S r o c z y ń s k i ,  
D z i e w a ł t o w s k i ,  Z a y k o w s k i  i F r a n c i s z e k  K a p a ł a .

W  końcu odczytał Przewodniczący listę nowych człon
ków, których przyjęcie zatwierdzono.

W yczerpawszy w ten .sposób porządek dzienny, podzię
kował Przewodniczący obecnym za liczne zgromadzenie się 
i posiedzenie zamknął.

Mleczność obory w Lipnikach.

Do jakich rezultatów dojść można przez hodowlę celową 
i staranną selekeyę sztuk najodpowiedniejszych świadczy fakt 
następujący:

W Lipnikach powiat Mościska m ajątku JW. Pani Ma
ry i z Hr. Dzieduszyckich Irsayowej zakupiono w roku 1883 
stajnię krów, złożoną z 33 sztuk rasy holenderskiej w poło
wie chowu ś. p. Majora Pawlikowskiego w Brześcianach w po
łowie zaś w Balicach od ś. p. Skibniewskiego, stadniki im
portowano z wschodniej F ryzy i jednego zaś z Oldenburga.

W materyale żeńskim importu zagranicznego nie było 
żadnego.

Obecnie stajnia składa się z 49 krów i około 20 sztuk 
jałownika i rezultaty mleczności są następujące:

rok ilość krów przeciętny udój 
litrów od krowy

suma wydojonego 
mleka 

w ciągu roku

1884 33 2606 74.117
1885 30 2870 74.684
1886 30 2914 80.402
1887 29 3431 92.778
1888 37 3820 120.055
1889 38 3393 119.102
1890 49 3444 139.541
1891 47 3532 144.832
1892 46 3466 142.126
1893 45 4204 171.566
1894 49 4100 163.242
1895 46 4628 198 506
1896 41 5106 212 621
1897 35 . | 4863 ( 186.731 | | | |
1898 35 J 3757 j 149.926 j s f j
1899 35 4676 202.958
1900 37 4916 205.813
1901 32 4995 204.940
1902 37 5440 201.275
1903 51 4783 205.690
1904 66 5486 197.503
1905 51 5288

1 224344

Mleczność osiągnięta jak  widać z powyższej tabeli ró
wna się najlepszym oborom holenderskim i duńskim znacznie 
przewyższa najpierwszorzędniejsze obory niemieckie, wśród 
krów znajdują się istotnie wyjątkowe dójki i tak  w roku 1895. 
dała krowa Owsianka 7220 litrów mleka, w r. 1904. krowa 
Izabela 7899 litrów w r. 1905. krowa Niobe 7227 1. mleka. 
Zawartość tłuszczu w mleku nie była badaną, jednakowoż nie 
może schodzić poniżej przeciętnej m iary albowiem według re
jestrów mleczarnianych spotrzebowuje się 28 litr. mleka na 
1 kilo masła.

W ygląd krów jest dobry, brak sztuk zwyrodniałych’ 
któreby wnosić kazały, źe ilość sztuk dotkniętych gruźlicą 
przekracza zwykłą liczbę. Władysław Żeleński.

Sprawy bieżące.

Zgromadzenie ogólne członków Towarzystwa rolniczego 
okręgowego w Krakowie odbyło się dnia 14 b. m. w sali 
Rady powiatowej krakowskiej przy udziale przeszło 40 człon
ków. Po odczytaniu przez sekretarza Towarzystwa Dr. Sta- 
fieja i przyjęcia do wiadomości przez zebranych protokołu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia, wygłosił Dr. M. Pań- 
kowski referat „O potrzebie ujednostajnienia ras bydła wło- 
ściańskiego“. W skazując na wstępie na znaczenie rasy jako 
takiej dla poprawy hodowli bydła wogóle i przytoczywszy 
powody braku ujednostajnienia ras w hodowli włościańskiej 
w kraju , przedstawił referent plan akcyi Komitetu c. k. To
warzystwa rolniczego w Krakowie, zmierzającej do tego u je
dnostajnienia w zachodniej części kraju przez sporządzenie 
najpierw  mapy hodowlanej i oznaczenie w niej przedewszyst- 
kiem typu bydła, jak i przeważa w każdej gminie, a nastę
pnie oznaczenia przy pomocy czynników do tego powołanych, 
więc członków Towarzystw rolniczych okręgowych, Rad po
wiatowych, Komisyi licencyonu jących i włościan, ras bydła, 
jak ie  m ają być popierane w rozmaitych okolicach kraju w celu 
ujednostajnienia typów bydła, odpowiednich dla danych okrę
gów. Referent zachęcał obecnych członków Towarzystwa, 
w szczególności włościan, do współdziałania przy tej pracy, 
mającej przyczynić się do poprawy hodowli bydła.

W  ożywionej dyskusyi, jak a  się następnie wywiązała, 
a w której wzięli udział pp. prezes Towarzystwa J. Skirliń- 
ski, wiceprezes J. Cieślewicz, Dr. Goliński, A. Greyber, S. 
Reichard, K. lir. Rostworowski, Serczyk, prof. Wojciechowski, 
F. W ójcik i referent, wskazywano na potrzebę tworzenia niniej
szych obór zarodowych gminnych, popierania w bliższej oko
licy Krakowa hodowli rasy nizinnej, upominania się o ścisłe 
wykonywanie ustawy o licencyonowaniu buhajów. Załatwienie 
sprawy zmiany warunków dla stacyi buhajów subwencyjnych, 
referowanej przez p. wiceprezesa Cieślewicza, odroczono do 
następnego posiedzenia, aby umożliwić członkom Towarzystwa 
włościanom, których to głównie dotyczy, porozumienie się 
w tej kwestyi i gruntowne jest rozpatrzenie. Zreferowane 
przez p. Dr. Stafieja sprawozdanie z czynności Wydziału To
warzystwa za czas od 1 czerwca b. r. przyjęto do wiadomości, 
poczem dokonano wyboru dwóch członków W ydziału w miej
sce ustępujących; wybrano pp. J. Jarzynę i F r. W ójcika, po
czem przewodniczący p. J. Skirliński zamknął posiedzenie.

Po posiedzeniu odbyło się zebranie tych członków Towa
rzystwa, którzy zgłosili się w sprawie zakupna dla nich przez 
Towarzystwo węgli kamiennych u firm skontaktow anych, 
w celu ostatecznego porozumienia się.

Zjazd prawników i ekonomistów odbędzie się w czasie 
od 1-go do 5-go października bieżącego roku w Krakowie. 
Program  obrad sekcyi ekonomicznej zawiera wiele materyału 
interesującego w wysokim stopniu rolników, zwłaszcza w za
kresie obrad sekcyi ekonomicznej, toteż uważamy za wska
zane program zjazdu powtórzyć w naszem piśmie, zaznaczając, 
że Komitet Zjazdu zaprosił Prezydyum krakowskiego Towa
rzystwa Rolniczego do wzięcia udziału w uroczystem otwarciu 
Zjazdu.

Poniedziałek, dnia 1-go października zebranie towarzy
skie celem zapoznania się w sali Grand Hotelu (ul. Sław
kowska).

W torek dnia 2-go października. O godz. 9 y 2 rano nabo
żeństwo w kościele św. Anny. O godz. 10-tej przedpołudniem: 
uroczyste otwarcie Zjazdu w Auli Uniwersytetu (Collegium 
novum). 1) Zagajenie przez przewodniczącego Komitetu urzą
dzającego; 2) W ybór Prezydyum Zjazdu i uchwalenie regu
laminu; 3) W ykład Exeellencyi D ra Leona Bilińskiego: W y
płaty międzynarodowe. O godz. 12-tej w południe: Zwiedza-
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nie (pod k ierunk iem  znawców historyi sztuki i zabytków) Mu
zeum narodowego, kościoła N. P. M aryi i Dom u M atejki. 
(P unk t zborny: Biuro Kom itetu Coll. novum). O godz. 4-tej 
popołudniu: Posiedzenia sekcyi (w ybór prezydyów ) w salach 
U niw ersytetu  (Coli. nov.). Sekcya praw nicza: 1) C zynnik  lu 
dowy w sądownictwie i adm inistracyi: referenci: Poseł Dr. 
M ałachowski (Lwów). Radca Sądu W yż. Szybalski (Kraków). 
Dr. G argas (Lwów), Prof. D r. Buzek' (Lwów). S ekcya ekono
miczna, 1) Parcelacya. Referenci: Poseł B ujnow ski (Tarnów), 
D r. K olischer (Kraków), Prof. G rabski (Lwów), D r. H ęcia 
i m ecenas R ychłow ski (Poznań), m ecenas S taniszew ski (Su
w ałki). O godz. 9-tej wieczorem: Raut, urządzony staraniem  
miasta^ K rakow a w salach Starego Teatru.

Środa, dnia 3-go października. O godz. 9-tej przedpoł. 
Posiedzenia sekcyi: Sekcya praw nicza: 2) Ochrona czci, refe
renci: D r. Jeń d l (Kraków), m ecenas Steinberg (Kraków). Sek
cya ekonomiczna: P arcelacya (ciąg dalszy). O godz. 1 2 y a po 
południu. Zw iedzanie Biblioteki Jagiełl. (P unk t zborny ja k  
wyżej). O godz. 4-tej popołudniu: Posiedzenia sekcyi: Sekcya 
praw nicza: 3) Reform a praw a prasowego: Di-. Nowotny (K ra
ków), mecenas K rokow ski (W adowice). Sekcya ekonomiczna: 
2) E in igracya, referenci: Dr. R akow ski (W arszawa), D r. Benis 
(Kraków), D r. Pazdro (Lwów), Bohdan W asiutyriski (W ar
szawa). 0  godz. 7-ej wieczorem. Przedstaw ienie teatralne dla 
uczestników  Zjazdu. (W yspiańskiego: „W arszaw ianka1' i II. 
ak t „W esela11).

Czwartek, dnia 4-go października. O godz. 10-tej przed
południem : U roczyste zam knięcie obrad w Auli Uniw. Spra
wozdanie z obrad sekcyjnych. O godz. I 1/ 3 w południe: W y 
jazd  powozami do W ieliczki (punkt zborny: B iuro Komitetu). 
<3 godz. 8-ej obiad w ydany przez K om itet dla uczestników  
Zjazdu (w salach Starego Teatru).

Piątek, dnia 5-go października. O godz. 10-tej rano w y
jazd  powozami do Czernichowa. O godz. 12— 1. Zw iedzanie 
Bazaru K ółka rolniczego, kursów  handlow ych K ółka roln., 
K asy  Raiffeisenowskiej, przegląd straży ogniowej ochotniczej, 
należącej do K ółka roln. O godz. 1— 3. Posiłek, zwiedzanie 
Szkoły rolniczej. O godz. 3 — 6. Z jazd K ółek roln. pow. k rak .
0  godz. 6-tej obiad. Równocześnie urządza K om itet dla osób 
nie udających  się do Czernichowa zw iedzanie zabytków  K ra 
kowa w dalszym  ciągu: rano od godz. 8-mej W aw el, K atedra
1 Zam ek, popołudniu od godz. 3-ej; M uzeum X X . Czartory
skich i kościół 0 0 .  F ranciszkanów .

W  przyjęciach, w ycieczkach, zwiedzaniu zabytków  braó 
mogą. udział w yłącznie osoby zaopatrzone w k artę  uczestnic
twa. W  czasie Z jazdu od dnia 1 października (godziny 9-tej 
rano) począwszy, urzędow ać będzie w gm achu U niw ersytetu  
(Coll. novum) biuro Kom itetu (wystawianie k a rt uczestnictw a 
osobom jeszcze ich nie posiadającym , udzielanie w yjaśnień 
i ewent. pomocy w spraw ach m ieszkania i t. p.).

W kładkę — dw adzieścia koron —  należy nadsyłać do 
F ilii Banku krajow ego w K rakow ie na rachunek  „IV . Z jazdu 
Praw ników  i Elsonomistów po lsk ich11. —  W ycieczk i do W ie
liczki i do Czernichowa nie są objęte w kładką, osoby m ające 
zam iar wziąć w nich udział, zechcą złożyć w biurze K om itetu 
najpóźniej dnia 2 października b. r. kw otę dziesięć koron za 
jed n ą  z powyższych wycieczek, względnie dw adzieścia za obie.

Licytacyjna sprzedaż w łościańskim  hodowcom w ybra
kow anych ale zdatnych jeszcze do rozpłodu k laczy  wojsko- 
wjmh odbędzie się w następujących dniach i m iejscowościach: 
w D yw izyi trenu  Nr. 11. we Lwowie 25. w rześnia 1906. o 8. 
rano przy  placu parkow ym  w Sokolnikach, w D yw izyi trenu 
Nr. 10. w Przem yślu 27. w rześnia 1906. o 8'30 rano w Ba
rakach  Nr. V III , w  D yw izyi trenu  Nr. 1. w K rakow ie 26. 
w rześnia 1906. o 8. rano w koszarach nad W isłą (W eichsei- 
depotkaserne). Cena kupna klaczy ma być złożoną p rzy  licy- 
tacy i gotówką.

Rozmaitości.
Z krajowego biura mleczarskiego. W ydział krajow y 

m ianował inżyniera J ó z e f a  M o k r z y ń s k i e g o  instruktorem

adjunktem  m leczarstwa, przydzielając  go do swego B iura pa
tronatu  Spółek oszczędności i pożyczek, w ykonującego zara
zem opiekę nad spółkam i m leczarskiem i w k ie ru n k u  techni
cznym  i adm inistracy jnym .

Odezwa. W  N rze 16-ym  z dn ia  20. kw ietn ia  1906 r . 
ogłosiliśm y arty k u ł pt. „Spraw y rolnicze w sądzie11, napisany 
przez adw okata D ra  Leopolda Caro w Krakow ie. Ponieważ 
a rty k u ł ten porusza spraw ę nader doniosłą, to je s t zm ianę 
ustawodawczą w k ie runku  udziału sfer rolniczych w w ym ia
rze sprawiedliwości i zw raca uwagę na b rak  fachowej zna
jom ości rzeczy w spraw ach rolniczych, objaw iający się przy  
dzisiejszym  ustro ju  sądownictwa, przeto celem zebrania 
ja k  najobszerniejszego m ateryału  w powyższej sprawie, uda
jem y  się niniejszem  do w szystkich naszych czytelników  z pro
śbą by zechcieli znane im w ypadki błędnego w ym iaru  sp ra
wiedliwości w spraw ach rolniczych o ile możności wraz 
z oryginalnym i w yrokam i, uchw ałam i sądowemi etc. przesy
łać w prost pod adresem  autora powyższego artyku łu , D ra 
Leopolda Caro, adw okata w K rakow ie, (ul. Szczepańska 11).

Bez scisłej solidarności sfer rolniczych nie w yw alczym y 
sobie odrębnego dla ro ln ictw a prawa. Być może, że niejeden 
z nas przegraw szy często najsłuszniejszą sprawę, chciałby 
o niej najchętniej zapomnieć, skoro m u ju ż  n ik t dopomódz 
nie może._ N iechaj je d n a k  pamięta, źe udzieleniem  inform acyi, 
przesyłaniem  uchw ał czy w yroków  z odpowiednim kom enta
rzem , przysługuje się spraw ie publicznej, dostarcza p rzynaj
mniej m ateryału  do polepszenia doli swoich w spółbraci na 
przyszłość.

N azw iska korespondentów  będą utrzym yw ane w ta je 
m nicy. Chodzi nam  jedynie  o to, by  przed przystąpieniem  
do akcy i na szerszą skałę przygotow ać m ąteryał ja k  najob
szerniejszy, k tó ry b y  dał podstawę do sform ułowania ostatecz
nych  wniosków i obm yślenia planu ew entualnej dalszej akcyi.

Ponieważ w spraw ach gorzelnianych, m leczarskich, m ły
narsk ich  etc. mogą rów nież zdarzać się w ypadki błędnego 
w ym iaru  sprawiedliwości- ze strony  sędziów, ożywionych najle- 
lepszemi chęciam i praw niczo wysoko w ykształconych, ale nie
dostatecznie obznajom ionych z rolnictw em  i z p rak tycznym i 
stosunkam i, przeto zbieranie wiadomości o w szystkich  podo
bnych  spraw ach uw ażam y za wysoce pożądane.

Spodziewam y się, że niniejsza odezwa znajdzie szeroki 
oddźwięk w kołach zarówno, naszego obyw atelstw a ja k  i sfer 
w łościańskich. " Redakcya.

Agrarna ankieta „Słow a“. D ziennik  w arszaw ski „Słowo11 
wystosował do szeregu osób następujące pismo: „W obec po
staw ienia na porządku dziennym  w D um ie rosyjskiej sprawy 
włościańskiej i rad y k a ln y ch  projektów  rozwiązania je j, p ra 
gniem y poznać opinię szerokich kół in teligencyi polskiej o je
dnej ze spornych zasad, postaw ionych podczas dyskusyi w D u
mie. Zdaje się, że za sporną nie można uznać myśli, — z pun
k tu  w idzenia społecznego i ekonomicznego zupełnie nowej, 
a pociągającej za sobą zupełny przew rót w pojęciach i ży
ciu, — mianowicie: m yśli utw orzenia w drodze w ywłaszczenia 
wielkiego „funduszu państwowego w ziem i11, czyli upaństwo
w ienia ziemi celem oddaw ania je j w dzierżawę włościanom 
pracującym  na roli i ludności bezrolnej. Naszem zdaniem, 
m yśl ta  jest finansowo niew ykonalną, a sami włościanie, z nie
licznym i w yjątkam i, ośw iadczają się przeciw ko dzierżawie 
i za własnością. Natom iast podczas dyskusyi w Dum ie sporną 
pozostała inna zasada, która, naszem  zdaniem, stanowi praw ie 
rów ny przew rót w  dotychczasow ych pojęciach społecznych 
i praw nych: m yśl przym usow ego w yw łaszczania obecnych 
właścicieli ziemi,^mianowicie w łaścicieli w iększych, dla odda
nia tej ziemi innym : m ałorolnym  i bezrolnym. D la objaśnie
nia dodajem y, iż nie dotyczy to olbrzym ich obszarów nale
żących do Państwa, k tó rych  nie potrzeba wywłaszczać, aby 
je  sprzedaw ać lub naw et oddaw ać bezpłatnie albo w ydzierża
wiać bezrolnym  i m ałorolnym , a nie dotyczy dlatego, że to 
może nastąpić w drodze prostego postanowienia władz praw o
dawczych. Dalej — uw ażam y za zupełnie w ykluczone w y
właszczenie bez w ynagrodzenia, k tóre  oczywiście rów nałoby 
się pospolitemu rabunkow i, czyli w ydarciu  kom uś cudzej wła
sności przemocą. C harak ter tego zarządzenia nie mógłby być
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w ątpliwym . Pozostaje kw estya: zasady przym usowego wywłasz
czenia w iększych w łaścicieli ziem skich za wynagrodzeniem , 
celem oddania ziemi m ałorolnym  i bezrolnym, k tórą  uważamy 
za sporną jed y n ie  dlatego, że pomiędzy posłami polskim i co 
do niej nie było zgody (Jak  szłyszeliśm y, Koło polskie przy
ję ło  ją  większością 14 głosów przeciw  12tu obecnych na po
siedzeniu). P ragnąc  w ybadać opinię w tej w łaśnie kw estyi, 
zw racam y się przedew szystkiem  do naszych czytelników , a po 
za nim i — do szeregu w ybitn iejszych znanych nam osobi
stości n iety lko  u nas w k ra ju , lecz i w G alicyi i w Poznań- 
skiem, z prośbą o odpowiedź na następujący kw estyonaryusz: 
1. Czy przym usowe w ywłaszczenie, za wynagrodzeniem , p ry 
w atnych w łaścicieli większej własności ziem skiej (w całości 
lub — ponad pewną określoną normę posiadanej przestrzeni), 
dla oddania ziemi małorolnym  lub bezrolnym , można stawiać 
na równi lub uzasadnić przy ję tą  dziś we w szystkich prawo- 
dawstwach zasadą, wyw łaszczania dla celów publicznych? 2. 
Czy tak ie  przym usowe wywłaszczenie można uzasadnić tern, 
że dzisiaj, po rozrodzeniu się rodzin osób, k tóre  przy  znie
sieniu pańszczyzny i uw łaszczeniu otrzym ały ziemię, dla wszy
stkich członków rzeczonych rodzin tej ziemi nie starczy i że 
obecnie istn ieją bezrolni lub małorolni, t. j. tacy, k tó rzy  z do
chodu z ziemi swojej u trzym ać się nie m ogą? 3. Czy takie 
wywłaszczenie przym usow e w K rólestw ie Polskiem  lub w 9ciu 
guberniach zachodnich, ze względu na panujące tam  lokalne 
w arunk i w ładania ziemią, należy uważać: a) za potrzebne? 
b) za pożądane? 4. Jeżeli takie wywłaszczenie je s t potrzebne 
i pożądane, to — ja k  je  pogodzić z zasadą poszanowania w ła
sności pryw atnej wogóle, jak ie  ustanowić granice pom iędzy 
m ajątkiem  pryw atnym  wywłaszczalnym , a niewywłaszczalnym  
i pa ja k ic h  podstaw ach oprzeć reform ę ustawodawstwa cy
wilnego i karnego, dotyczącego w łasności? Ponieważ pragnęli
byśm y, o ile możności, jaknajw ięcej odpowiedzi ogłosić dru
kiem, przeto zanosim y uprzejm ą prośbę o możliwe streszczenie 
się w argum entacyi, popierającej wypowiadane zdanie. Z wdzię
cznością przyjm iem y też proste odpowiedzi: ta k !  lub n ie!

Lustracya gnojowni. P. W ojciech W alczak, sekretarz 
Tow arzystw a rolniczego okręgowego w Jaśle  złożył następu
jące  sprawozdanie o gnojow ni, urządzonej przez członka To
w arzystw a rolniczego okręgowego jasielskiego, K arola G reca 
w Ł ączkach: Z północnej strony stajenki, na stoku, w od
ległości Ys m - °d  okapu, wybudowano wschodnią ścianę 
długości 5'40 m, a prostopadłą do niej ścianę północną na 
3'90 m, wreszcie prostopadle do tej P 90  ściany zachodniej. 
Poza ścianą północną umieszczono betonowy zbiornik gnojó
w ki o średnicy 0 7 0  m, a głębokości 0-90 m. Ściany gnojo
wni sporządzono z 4 beczek cementu,' (szutru) żwiru 11 fur 
i 3 fur p iasku rzecznego o grubości 20 -cm., zapuszczone po
niżej poziomu ziemi na 60 cm., a ponad pow ierzchnią ziemi 
ściana północna ma w ysokości 1 m. Ściany boczne, jak o  bie
gnące pod górę odpowiednio niższe (40 cm.). Spód gnojowni 
stanowi ubity  ił. urządzony w ten sposób, że od stajenki jest 
spad ku  zbiornikowi. Z jednej ty lko  strony, a m ianowicie od 
zachodniej, gdzie w ybudowano ty lko P90 m. ściany ze względu 
na pochyłość g runtu  i w przekonaniu, że ściana ta  będzie 
dostateczną, pokazuje się w tej chwili m ały błąd, a mianowi
cie w tern, że ściana ta  zakończona prostopadle, a powinna 
być więcej wydłużoną i skośnie zakończoną, ażeby naw et przy 
zebraniu większej ilości nawozu nie mogła gnojów ka odpły
wać na bok. Błąd ten polecono napraw ić przez urządzenie 
małego nasypu z ubitego iłu. Gospodarz oznajmia, że przez 
odpowiednie zniwelowanie zajazdu, błąd ten zniknie zupełnie, 
w każdym  zaś razie staraniem  jego będzie dbać o to, ażeby 
gnojów ka naw et ze stajni, obok której umieszczono osobny 
zbiornik cementowy, nie odpływ ała marnie. Całość przedstaw ia 
się wcale dobrze — zapewnia zatrzym anie gnojówki, a ściany 
nie dozwolą nagiego wietrzenia, ma ty lko jeden błąd pod 
względem kosztu urządzenia, że ściany 20 cm. (8 cali) grube, 
m ogłyby być na 12 cm. grube, a więc oszczędzonoby na ma- 
teryale. Ze względu na drogi czas roboczy, w k tó rym  gno
jow nia  ta urządzoną była (przy końcu czerwca) i dosyć wielką 
odległość od rzeki, skąd brano żw ir i piasek, koszt urządze
nia tejże gnojowni wyniósł w edług tw ierdzenia w łaściciela

80 koron, nie licząc w to w łasnej roboty gospodarza. W obec 
tego, że znajduje  gnojownię tę za dobrą, opierając się na 
uchw ale W ydziału, dopłaciłem drugą połowę przyznanej na 
ten cel subw encyi, tj. 40 koron.

Światło  i mleko. W dwóch num erach „Beri. klin. W o- 
chenschrift“ podają D r. M uck i D r. Romer, k ierow nicy od
działów w insty tucie B ehringa w M arburgu, w ynik  doświad
czeń przeprow adzonych nad oddziaływ aniem  św iatła na zwy
kłe  i sterylizow ane mleko. Mleko, w ystaw ione na bezpośrednie 
działanie św iatła słonecznego ju ż  po godzinie trac i na zapa
chu i sm aku, a po dłuższym  czasie staje się zupełnie niezda
tne do użytku. G dy natom iast flaszki — a były to zw ykle 
używ ane szklane flaszki na mleko, zaopatrzono czerwonem 
lub zielonem okryciem , mleko opierało się zepsuciu przez 24 
godzin, a naw et i dłużej; niebieskie, żółte albo białe okrycia  
nie mogły zepsucia pow strzym ać. Prom ienie niebezpieczne dla 
rozkładania się tłuszczu, absorbuje więc ty lko  kolor czerwony 
i zielony.

Autorowie poddawali m leko, również i działaniu u ltra  
fioletowych promieni, i przekonali się, że prom ienie te są m leku 
narówno z światłem słonecznem, niebezpieczne. Dlatego też 
odradzają stosowania u ltra  fioletowych prom ieni przy no
w szych sposobach sterylizow ania m leka, co n iejednokrotnie 
było proponowane. N ader zajm ujące w ynik i badań obydwóch 
wyżej w ym ienionych uczonych zaw ierają między innem i radę, 
ażeby znajdujące się w obiegu flaszki na mleko, zaopatryw ać 
w odpowiednio zabarw ione kapsle metalowe, albo, co taniej 
wypada, owijać w bibułkę czerw oną lub zieloną.

Uspakajanie niespokojnych krów podczas dojenia. Do
uspokojenia krów  niespokojnych podczas dojenia, zaleca „D eut
sche M ilchwirt. Z eitung“ nader pojedynczy sposób: kładzie 
się krow ie podczas dojenia kaw ałek  płótna umaczanego w zi
mnej wodzie, na krzyże.

O ddziaływ anie chłodu u spakaja  krow ę ta k  dalece, że 
naw et bardzo złośliwe i nerwowe krow y dadzą się spokojnie 
wydoić. Na każdy  sposób je s t to środek tak  pojedynczy,
1 w ym aga tak  małego zachodu, że można go w każdym  razie 
spróbować.

Produkt w yw ozow y  mandżurski. Pism a niem ieckie po
dają, że M andżurya w roku 1902 i 1903 średnio corocznie 
wywoziła fasoli i t. zw. placków  fasolow ych przeszło za 12 
milionów rubli. G łównym i odbiorcam i były  Chiny i Japonia. 
W ojna ro sy jsk o -jap o ń sk a  wy w óz  ten pow strzym ała. Znaczne 
obszary, zajęte przez w ojska rosyjskie, nie pozw alały ludno
ści miejscowej dokonyw ać ani zasiewów ani zbiorów. W ojska 
rosy jsk ie  używ ały same- w ielkich  ilości chleba fasolowego, 
tak  zw anym i zaś plackam i fasolowym i karm iły  swe konie, 
a w okolicach bezleśnych placki te, oblane olejem, 
m ateryał opałowy.

Firma Burmeister e t  Wain, duńskie Towarzystwo ak 
cy jne dla fab rykacy i w irówek w Kopenhadze, pow ierzyła re- 
prezentacyę na całą A ustryę oraz kierow nictw o naczelne filii 
W iedeńskiej i K rakow skiej p. J. T. G aw likow skiem u, dotych
czasowemu kierow nikow i filii k rakow sk iej.

Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy. I. Zgło
szenia pracodawców (m iejsca wolne): Kraj. Biuro. 1 parobek do koni;
2 dziewki do stajn i krowiej ; 1 gospodyni do m ałego gospodarstwa folwar
cznego; 1 gospodarz znający się na gospodarce intenzywnej, na mały folwark. 
Kaucya wym agana Adres: poz. 1 — 4 W. P. Dr. J a n  Sterkowicz, adwokat 
w Nowym Sączu. — Bochnia: 2 parobków ; 1 gospodarz, od 1/1. 1907. 
— Brody: 1 pastuch, 80 K. kaw aler, 60 K. żonaty, 8 K. n a  buty, ogród, 
mieszkanie, e tc .; 2 fornali, 72 K , 8  K. na buty, 8 K. premii za konie etc .;
3 parobków, 60 K., ordynarya, opał, m ieszkanie, e tc .; 4 dziewki folwarczne, 
100 K .; 1 pomocnik gospodarczy ze szkołą rolniczą; 2 gumiennych, 100 — 
120 K .; 2 pisarzy ekonomicznych; 1 ekonom-żonaty, z niższą szkołą rolni
czą polowy-lokaj ; 2 gajowych, 8 0 — 100 K. — Drohobycz: 1 ekonom; 
1 leśniczy godny zaufan ia; 7 fornali. — Kałusz: 75 robotników do robót 
polnych, 20—21 K., ordyn., koszta podróży ; 90 robotników do kopania k a r
tofli, mężczyźni 1 K., kobiety 80 gr. dziennie i o rdynarya; 30 parobków 
na w ikt od j /I .  1907. wedle um owy; 1 połowy do dw oru; 1 gajow y; 1 eko
nom -żonaty; 1 pastuch żonaty do krów_ 80 K., 19 krc. zboża i 8 K. na 
buty. — Kołomyja: 1 pisarz ekonomiczny, sta rszy ; 1 gumienny. — 
Myślenice: 1 p rak tykan t gospodarczy, 12 K. i u trzym anie; 1 fornal-kar- 
bowy; 1 skotak do bydła Da płacę i ordynaryę. — Oświęcim : 5 dziewek 
do krów, 100—120 K. i dobry wikt. ■- Sanok: 2 parobków na folwark, 
na  w ik t; 2 dziewki folwarczne, na  wikt. — Brody: 1 furm an gospodar-
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czy, 10— 12 IC., i w ik t; 2 —3 chłopaków do stajni. 16—17 la t, 8 —10 K., 
ubranie, wikt, pranie. — Chrzanów: 2 furmanów, 12 K. i wikt. — Droho
bycz : 3 furmanów do koni cugowych. — K ału sz : 1 furm an do koni cu
gowych; 1 parobek do koni. — Sanok: 3 furmanów.

Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane): Bochnia: 7 
ekonomów; S pomocników gospodarczych; 2 leśnych; 3 gospodarzy-chm iela- 
rzy ; 2 leśniczych; 1 strzelec. — Brody: -4 pisarzy ekonom icznych; 1 gu- 
m ienny-gospodarz; 2 ekonomów; 5 leśniczych; 2 gajowych. — Chrzanów:
1 ekonom-kawaler, ze szkołą w K obierniey; 1 gospodhrz żonaty, m a 3 synów 
zdatnych do służby. — Drohobycz : 1 samoistny zarządca ekonomiczny, 
600 K., 30 krc. twardego zboża, mieszkanie, opał, utrzym anie 3 krów lub 
mleko i korcowe; 1 leśniczy egzam inowany; 2 pisarzy ekonomicznych; 1 
dozorca ekonomiczny; 1 nadzorca leśny lub do gospodarstw a; 1 p rak tykan t 
do gospodarstwa lub lasu. — Kałusz: 1 gajowy z 6-letnią p rak ty k ą ; 1 
leśniczy z egzaminem rządowym; 1 połowy. — Kołomyja: 2 ekonomów;
2 stróżów lub dozorców do gospodarstw a; 1 pisarz ekonomiczny z niższą 
szkołą rołn., na ordynaryę. — Lwów: 2 gum iennych; 1 leśny; 5 ekono- 
mów-pisarzy ekonomicznych. — Myślenice: 1 dozorca lasowy. — O św ię
cim: 1 ekonom-pomocnik gospodarczy; 2 leśnych, z tych jeden pomocnik 
kancelary jny lub m agazynier. — Sanok: 1 leśniczy-Królewiak, sam oistny 
gospodarz lasowy, pasiecznik, myśliwy, 21 la t p rak tyk i; 1 rządca, sam oistny 
ekonom lub leśniczy; 1 leśniczy bez egzam., także gospodarz folw., 20 lat 
p raktyki, 400 K. i ordynarya. — Drochobycz: 3 furmanów do koni cu
gowych, żonatych. — Chrzanów: 2 stangretów. — Kołomyja: 1 furm an 
lub dozorca do gospodarstwa. — Lw ów : 4 furmanów. — Sanok: 1 fnrm an, 
fornal lub połowy.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych

z targu  zbożowego w Krakowie n a  ICleparzu dnia 18 września 1906.

S p r z e d a w a n o :  pszenicę b iałą od 8.50 — 8.70 R., pszenicę czerwoną 
od 8.40—8.45 K., żyto od 6.35 — 6.80 K., jęczm ień od 6 .50—7.00* K., owies 
od 6.65—7.15 K., groch zwykły od 8.75 — 9.75 K., groch V ictoria od 10.50 — 
11.50 K., do siewu na paszę od 0 0 —00 K „ wyka nowa od 00 - 0 0  K., 
bobik od 00—00 K., kukurudza sta ra  od 00 —00 1C., kukurudza nowa od 
7.35—7.55 K., kukurudza Cinquantino od 7.90—8.15 IC., otręby pszenne od 
4.80—5.00 K., otręby żytnie od 5 .0 0 —5.20 K., rzepak od 14'80— 15.50 IC. 
W szystko za 50 kg.

J ę c z m ie ń  p a s t e w n y .  
11.00—11.50 K. za 100 kg.

Zboża.
Wiedeń 18/IX  12.00- -12.70 K. Lwów 5/IX

W
rze

sie
ń

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies

Lw ów .................. 12 15.00—15.50 11.40—11.8012.00— 13.00 12 8 0 —13.20
T a rn ó w .............. 7 15.50— 16.00 12.00—12.5012.00—12.50 12.50— 13.00
Podw ołoczyska. 12 13.60—14.80 10.40—11.0011.20—12.00 11.40—11.80

„ ros. bez cła 12 11.40—12.60 10.00—10.40 00-00—00.00 00 .00— 00.00
W iedeń . . . . 18 13.40—14.50 12.00—1 2 6 0 1 3 .0 0 —17.00 1 4 .1 0 -1 4 .5 0
Peszt .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

18 14.10—14.22 12.16—12.1800.00—00.00 13.14— 13.16

W rocław  . . . .
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

17 1 6 .7 0 -1 7 .7 0 14.82— 15.90 14.80—16.94 13.84—17.90

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y . Wiedeń 18/IX  12.60— 13.00 K. za 100 
K u k u r y d z a . Wiedeń 18/IX 13.00— 13.40 IC., Lwów 23/V III 00“.00— 

00.00 K. Peszt 18/X I 11.90—11.92 1C. Tarnów 7/IX  16.00— 17.00 IC. 
za  100 kg.

Strączkowe, przem ysłowe, okopow e i nasiona.
G ro ch . Wiedeń 18/IX  20.00 -2 3 .0 0  IC. Lwów 12/IX 12.00—18.00 K. 

Tarnów 7/IX  20.00—24.00 1C. za 100 kg.
W y k a . Lwów 12/IX 11.20—12.00 IC.
C h m ie l. Wiedeń 14/IX zateck i m iejski 220 — 240 IC, zatecki okoliczny, 

2 2 0 —240 K., anschauer czerwony 190—200 K., zielony 170 — 180 IC. za 
100 kg. Lwów 23/V III 00—00 IC. za 56 kg.

R z e p a k . Lwów 23/V III OO.OO-OO.OOK. W iedeń20/V 1IIB l.50—3 2 .0 0 IC. 
Praga 0.00—0.00 K. Peszt 18/IX 23.80—24.00 IC. Tarnów 7/IX 30.00—
31.00 K. za  100 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków 28/V III 2 .60—3.00 IC. Tarnów 7/IX 4.40— 
5.40 K. Lwów 23/V III 00.00—00.00 IC.

K o n ic z y n a  c z e r w o n a . Lwów 12/IX  90.00—110.00 1C. Podwofocz 
galic. 10/V III 000.00—000.00 IC. Podwołocz. ros. 15/V1II 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  1C. 
bez cła. Wiedeń 18/IX  styryj. 130.00— 135.00 1C. średnia jjakość 100.00 —
110.00 IC., g ruboziarn ista  czysta 100.00—110.00 1C. za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 21/V III 00.00—00.00 K. Lwów 12/IX
7 0 .0 0 -9 0 .0 0  1C. Wiedeń 18/IX  1 2 0 .0 0 -1 5 0 .0 0  IC. za 100 kg. Podwoło- 
czysk a  ros. I2 /IX  76—100.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W o ły . Wiedeń 17/IX galicyjskie prim a 92.00—96.00 IC., seeunda

86.00—91.00 1C., tertia  00.00—00.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Sped 129 sztuk. 
N ie r o g a c iz n a . Wiedeń 6/IX . prima 109.00—116.00 IC. tłuste 108.00

—109.00 1C. za 100 kg. żywej wagi.
Miejska centralna targow ica na bydło w Krakowie 21/IX , Na dzi

siejszy targ  spędzono bydła rogatego 39 sztuk, jałow nika 29, cieląt 123 
owiec i kóz 108, nierogacizny 315. Płacono za woły po 76—80 K., za 
krowy 70—76 1C., buhaje 78—84 K. za 100 kg. żywej wagi. Za cielęta 
płacono 47 — 100 IC. za sztukę, a za owce od 0 0 —00 IC. za sztukę. Za nie
rogacizną płacono po 110— 145 IC. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk).

M asło . Wiedeń 7/IX deserowe 2.50—2.80 K., wiejskie 2.30 — 2.50 IC. 
zwykłe targowe 2.00—2.30 IC. Kraków 18 IX  targowe 1 :9 0 - 2 .2 0 IC. za 1 kg.. 
Hamburg 14/IX  stołowe I klasy 244.00—254.00 M, II klasy 224.000—232.00 M. 
III klasy 200.00—210.00 Marek za 100 kg, Berlin 15/1X dworskie i spółko- 
we. prima 2 4 8 .0 0 -2 5 2 .0 0  M., seeunda 236.00—244.00 M., tertia  220.00— 
230 00 M arek za 100 kg.

J a ja . Wiedeń 7/IX prima 3 2 —38 sztuk, seeunda 34—35 sztuk, kon
serwowanych w wapnie 00—00 sztuk za 2 K. Kraków 18 IX 3.00—3.60 K. 
Berlin 17/1X 3 .4 0 —3.45 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń. 18/IX  surowy 75°/0 41.00—41.40 K., rahnowany 90%  bez 

opłaty  131.75 -1 3 2  25 IC.
Lwów 12,IX  36.25—36.50 K.

Pasza.
S ian o . Kraków 18/IX 4.00—4.80 IC. Tarnów 14/1X 4 .5 0 -5 .5 0  K. 

Wiedeń 14/IX 4.40—6'40 IC. za 100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 18/IX  4.80—6.40 IC. Wiedeń 14/IX 4.20—7.60

K za 100 kg'.
S ło m a . Kraków 18/IX  4 0 0 —4 8 0  K. Tarnów 7/IX  3 .60—4 0 0  K. 

Wiedeń 1 4 'IX 4 4 0 —6.-40 za 100 kg.

R edaktor  odpow iedzialny: Dr, Adam  K rzyżanow sk i.

SŁYNNE PŁÓTNA
KORCZYŃSKIE

taniej niż wszędzie  

z najlepszego przędziwa jak  najstaranniej wykonane 

jakoto:

Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero
kości, Szewioty, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Płócśenka 

kolorowe i t. p.

poleca p o  cenach um iarkowanych

TKALNIA WYROBÓW LNIANYCH 
I BAWEŁNIANYCH

A N T O N I E G O  BARUTA
pod opieką św. Józefa

w  Korczynie obok Krosna.
Próbki darmo i opłatnie na każde żądanie.
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H U R T O W N Y  S K Ł A D  N A S I O N
GOSPODARCZYCH, W A R Z Y W N Y C H  I KWI AT OW Y C H

L. FREEGE
KRAKÓW

PIERWSZA KRAJOWA WZOROWO PROWADZONA

S Z K Ó Ł K A  D R Z E W  O W O C O W Y C H  

OZDOBNYCH SZPILKOWYCH I RÓŻ.

CENNIKI, SPECYALNE OFER

TY I W ZO RY NASION PRZE- 

=  SYŁAM NA ŻĄDANIE. =

=  ROK ZAŁOŻENIA 1860. =

 . I

PIERWSZA ŚLĄSKA FABRYKA
KARM POSILNYCH W CIESZYNIE.

•
poleca

Posilną  Karmę M elasow ą , ,Hekulin“
(złożoną z m łota suszonego, kiełków słodowych, otrąb i melasy) 

100 kg. 12 K.

Krwistą Posilną  Karmę M elasow ą
(złożoną z otrąb, melasy i krwi) 100 kg. 15 K.

Molasin
(złożony z 1 części m ączki torfow ej i 3 części melasy) 12 K.

Śruta  Kościana
jedyny trw ały  gatunek, dla prosiąt, i drobiu. 100 kg. 24 K.

Mączka Mięsna
najlepsza karm a d la  ryb 30 K.

Geny t r z e b a  rozum ieć  z  w ork am i 1 oddaniem na s ta cy e  Cieszyn.

Q w i n i l P  T a r n r l n u / P  rasy Y°rkshire ’ Berkshire, sprze- 
O W S iliO  Ł&.1 I f tIU W C  claje każdego czasu D yrekcja
dóbr Księcia Salm w Raitz (Morawa). —  Świnie zarodowe  
rasy Berkshire w ilości 12 sztuk, wszystkie zapisane w an
gielskiej księdze rodowej zostały w roku 1904 importowane. 
Wszystkie sztuki są nadzwyczaj dobrze rozwinięte i zaharto
wane, ponieważ zawsze są trzymane na pastwisku. Stan całej 
trzody wynosi około 500 sztuk, z tego 100 sztuk macior za
rodowych. Sztuki nie nadające się do rozpłodu oddaje się do 
tuczenia. — Na rolniczej wystawie w Pradze w r. 1906 zo
stała nasza hodowla' świń odznaczoną najwyższą nagrodą — 
złotym medalem.

O w i e s  z a t r u t y  s t r y c h n i n ą
n a  tępienie mysz polnych oraz strzelbki do wpuszczania owsa do dziur 
je s t do nabycia w aptece Konstantego W iszniewskiego w Krakowie. W y
daje się tylko na  mocy pozwolenia Starostwa. Cena 1 kg. owsa 1 Korona.
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HEMflTOZfl
NAJTREŚCIW SZA KARMA POSILNA DLA ByDŁA.

Na obecny sezon polecam 

gatunki w yrabiane z mięsa i krwi:

Nr. 0. dla ssących prosiąt, cieląt i źrebiąt,
Nr. 1. dla odłączonych prosiąt, cieląt i źrebiąt.

1
PRZyKARMIfl SIĘ PO ŁyŻKACH.

Skutek lepszy ja k  przy żywieniu ja ja m i. Żyw ienie 

znacznie tańsze ja k  wyłączne karm ien ie  m lekiem .

5 kg. na próbę z opłatą 3 K, 25 h.

P IER W S ZA  ŚLĄSKA FABRYKA
KARM POSILNyCH W CIESZyNIE.

Biuro techniczne i zakład budowy m łynów

MAURYCY GŁAZOWSKI
Lw ów , ul. G ródecka I. 42.

P ro jektu je  i urządza:

młyny walcowe, zwykłe 
i tartaki, przeprowadza 
niwelacye, wyszukuje si
ły wodne, urządza wo
dociągi i św iatło e lektry

czne.

©

Specyalność:

młyny do mielenia wszel
kiego miewa w połącze
niu z motorami ssąco- 
gazowymi, gdzie zm iele
nie 100 kg. razówki ko

sztuje 10 halerzy.

Zakładanie centrali elektrycznych z motorami 
ssąco-gazowymi.

Konto żyrowe w c. k. uprzyw. gal. akc. Banku Hipotecznym.

€

Zawsze naprzód! Zawsze naprzód!

HOWE MODELE 
oryginalnych wirówek „HLFfl"

nadchodzą!
Niedoścignione zalety nowych modelów 1906 :

N ie z ró w n a n ie  na jo s t rze jsze  od t łuszcza n ie .  — N a d z w y c z a j  
iekk i  i c ich y  chód .  — W ie l k a  dz ia ła ln ość  na godz inę .  — 
M a ły  k a p i ta ł  za k ła d o w y .  N a jw ię ksze  be zp ie cze ń s tw o  

w  ru c h u .  — J a k n a jm n ie js z e  zużyc ie .

Przeróbka maszyn o mniejszej działalności na takowe  
o zwiększonej działalności przez zamianę bębnów.
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o
O  Brony talerzowe

g ładkie i zębate

OX  Brony sprężynowe
17 zębow e i 9 zębow e 

oryginalne am erykańskie słynnej fabryki

. ,  INTERNATIONAL HA R VE S T ER  Co 
l j  W  CHICAGO
O  _
o  PŁUGI ,r .? nr T O s S ? £ S 5 !  V E N T Z K I E G O  oo2 $  K U L T Y W A T O R Y  „Oreif* V E N T Z K I E G O  t i
j p k  5 7 i 9 zębowe na sankach lub kółkach jfeTo
§  LOKOMOBILE I MŁOCflRNIE parowe §

f i r m yo M arsch a l l  S o n s  & Co w G a in s b o u rg h  (Anglia)

©  TR1EURY do zboża oryginalne HEiDA, kartoflanki QUEGWERA „ I D E A Ł "
Maszyny mleczarskie „ P e r f e k f  firmy Burmeister S  Wain

w ^ K o p e n h a d z e  
poleca  jako^wyłęczny^ reprezentant najGaiicyę

SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH
w Krakowie

Plac Matejki L. 1 (Hotel centralny)

O
O
Oo
oo
ooo
o
ooo
oOOOOQOOOOG6 si &QQQQOOQQQO

o
oooooo
oo l i n m

0

O ferty ,  k a ta log i  i cenn ik i  
n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i f ran co .
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W  imię prawdy!

ll'T '.

Wi|§Wwwi W Ls’miw U 1 IIpH
ps81'/-}\KiwK

✓nt-v;
N a wystawie hygienicznej we Wiedniu wzięły udział

Si Wis 
u jw .

WXL
ViCtT rozmaite firmy wyrabiające maszyny i narzędzia mleczarskie* \ip\\'ŚŹ
'M O uzyskanie nagrody państwowej ubiegać się mogły tylko iwR
iwlŃ
UY"<

i jedynie firmy austryackie* tiS.'/!Ul]sv-1 Ponieważ za jedyną austryacką firmę uchodzi „ALFA*, it
m przeto tylko ta jedna firma mogła uzyskać nagrodę pam ‘Tśu

>JaI“śf̂t&*§ stwową, co było tern łatwiejsze, źe nie miała zupełnie kom ViCń
5i/-<\v kurencyi.
ii O nagrody honorowe, nie państwowe, ubiegało się sok
gfe kilka firm, z których najwyższą nagrodę uzyskała duńska iT̂-7
/^Ń\“ firma B U R M EISTER  & WAIN* A

iiii>-/ Odznaczenie więc naszej firmy ma niemniej pierwszo^ Ma \fJr,

1 rzędne znaczenie, a tem jest cenniejsze, źe miała tu miejsce
konkurencya, czego przy nagrodzie państwowej nie było* /-<\-

1 Tendencyjne przedstawienie, jakoby wirówki „Perfekt" VSr

§fe
JC>,v$
V-<IT

$ ś f ;

otrzymały czwartą nagrodę, nie potrzebuje komentarzy* T M )

i i i

8/|\w )miA\>Jn
s- \p p
S \ 'Jsp BURMEISTER & WAIN

ifv is

V-Fr.

a
fi\V/J

1
{'P^S

K O P E N H A G A . w
t P ~&KW m11 iw,

mSF/Ci
iTpp

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — Z drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


